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Jutro przypada dzień Imienia JEGO: CESARSKIEJ Wy- 
SOKOŚCI WIELKIEGO XIĘCIA SERGIUSZA ALEXANDROWICZA, 
Syna NAJJAŚNIEJSZYCH PAŃSTWA. 


W IMIENIU NAJJAŚNIEJSZEGO 
ALEXANDRA II, 
GrsanZA WSZECH RossYi, KRÓLA POLSKIEGO, 


„a; © 
Rada Administracyjna Królestwa. 

Zważywszy, że dotychczasowa organizacja Biura Kon- 
troli słażących w m. Warszawie wymaga niektórych 
ulepszeń i że w tej części słażby zachodzi potrzeba za- 
prowadzenia zmian, jakie wskazuje doświadczenie w la- 
tach poprzednich nabyte, pragnąc oraz aby w ustano- 
wieniu opłat od Panów za zmianę służących i od sług 
za zmianę służb, cel zamierzony został osiągniętym, 
stczególniej co do zapewnienia pomocy służącym i wy- 
robnikom w starości lub niemocy, pracy oddawać się 
nie mógącym, na przedstawienie Komissji R. S. W.iD., 
po zniesieniu się z Warszawskim Wojennym Jenerał- 


Gubernatorem uczynione, postanowiła i stanowi co na- 


stępuje : A 

Art. 1. W miejsce dotychczasowego Biura Kontrolli 
służących w m. Warszawie i Kontrollerów po Cyrku- 
łach, ustanawia się jeden Wydział w Biurze Ober-Polic- 


- majstra m. Warszawy; który pod bezpośrednim zarzą- 


dem tegoż Ober-Policmajstra, a pod zwierzchnim War- 
szawskiego Wojennego Jenerał- Gubernatora zostawać 


ma. 

Art. 2. Skład i uposażenie Wydziału rzeczonego, 0- 
raz wydatki na potrzeby biurowe i inne do fanduszów 
tego Wydziału odnoszące się, oznaczać ma etat przez 
Radę Administracyjną corocznie zatwierdzany. 

*"Art.3. Wydział Kontrolli słażących zajmować się ma: 
- a) utrzymaniem dokładnego spisu słag płci obojej, 
oraz prowadzeniem Kontrolli zmiany ich służb i spra- 
wowania się. 

Hp) utrzymaniem spisu i kontrolli wyrobników wszel- 
kiego rodzaju stałe w m. Warszawie zamieszkałych, ja- 
ko też na pewien'czas do m. Warszawy dla zarobku 


« przybywających. ; 
c) wydawaniem xiążeczek słażbowych sługom i słu-' 


żącym. 

d) wydawaniem kart wyrobniczych wyrobnikom. 

e) poborem opłat stanowiących dochody Wydziału 
Kontrolli służących, wreszcie í 

f) kwalifikowaniem do nagród zasłażonych służą- 
> oraz kwalifikowaniem do pomieszczenia w salach, 

jok Domu Przytułku i Pracy założyć się mających, tych 
sług i słażących, którzy dla starości, lub niemocy, pracy 
oddawać się nie będą mogli. is 

Co do sług: 


sApti Z każdego służącego lub służącej, po-raz 


pierwszy do służby wchodzących, lub dotąd kontrollami 
niewbjętych, ma być spisany wywód słowny obejmujący: 
"b czy jest zapisany do xięgi ludności; 
2) czy posiada xiążkę służbową; 
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3) czy ma i u kogo służbę, lub jak dawno bez niej 
zostaje — a nadto, miejsce urodzenia, wiek, opis osoby, 
nazwisko rodziców i ich mieszkanie, oraz czy są żonaci 
lub zamężne. 

Art. 5. Służący, w sposobie w artykule poprzedzają- 
cym wskazanym wylegitymowany, zapisany być winien 
zaraz do właściwej kontrolli, następnie zaś w xiążeczkę 
służbową zaopatrzony, za opłatą kop: 137/2 za druk i 
papier stęplowy do tejże xiążeczki użyty. 

Art. 6. Przyjmowanie obowiązków służbowych przez 
sługi i słażących, oraz godzenie ich w służbę przez Pa- 
nów bezpośrednio lub też za pośrednictwem stręczycieli, 
pozostawia się drodze wzajemnych prywatnych porozu- 
mień się między stronami. 

Art.T. Każden pragnący zajmować się stręczeniem 
sług; powinien przed Ober-Policmajstrem m. Warsza- 
wy udowodnić, że jest stałym mieszkańcem miasta tu- 
tejszego, prowadzenia się przykładnego, i następnie u- 
zyskać na to stosowny konsens, który udzielany będzie 
przez Magistrat m. Warszawy na wniosek Ober-Polic- 
majstra. 

Art. 8. Osoby w konsensa na stręczenie sług zaopa- 
trzone, obowiązane będą płacić kanon za trudnienie się 
tym procederem, na rzecz kassy m. Warszawy, stoso- 
wnie do postanowienia Rady Administracyjnej z.d. 20 
Lipca (1 Sierpnia) 1851 r. 

Art. 9. Mający prawo stręczenia, pod karą utraty te- 
goż prawa nie może stręczyć służby służącym w xiążkę 
służbową niezaopatrzonym. Jeżeli zaś słaga pierwszy 
raz wchodzi w służbę i xiążki służbowej nie posiada za 
nastręczepiem onej w służbę, stręczący o tem Wydziało- 
wi Kontrolli służących niezwłocznie a najdalej w dniach 
trzech zameldować powinien. 

Art. 10. Stręczący sługę lub służącego powinien znać 
dokładnie, czy są moralnego prowadzenia się, oraz czy 
obowiązkom jakich podejmują się,mogą podołać; za wnie- 
sienie po raz trzeci zażalenia na jednego i tegoż samego 
stręczyciela, że nastręczył sługę lub służącego służby 
nieznających i złego prowadzenia się, Władza, po spra= 
wdzeniu rzeczy, znalazłszy zażalenie usprawiedliwionem, 
stręczycielowi takiemu dalszego stręczenia zabronić i 
konsens odebrać ma. $ 

Art. 11. Stręczący służącego, jeżeli posiada wiadomość 
o wadach jego, a rozmyślnie one zamilcza tam gdzie go 
rekomenduje, stosownie do postanowienia Xięcia Namie- 
stoika Królewskiego z dnia 24 Grudnia 1828 roku, karze 
pieniężnej rs. 2 kop: 25, za powtórzeniem, podwójnej 
takiej karze, a za trzecim razem, pietylko utracie prawa 
stręczenia, a w miarę okoliczności obciążających, in- 
nym karom prawem karaem przepisanym ulegnie, ale 
i za szkody: ztąd wynikłe do odpowiedzialności pocią- 
gniętym być może. 

Art. 12. Posiadejący prawo stręczenia sług pod ża- 
dnym pozorem, czy to dla własnej korzyści, czy też w in- 
nych widokach, sługi w służbie będącej dla nastręczenia 
onej gdzieindziej odmawiać nie może. Wykraczający pod 
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„Jutro, Śgó Alexego W. z: 


~% 


tym względem, stosownie do art. 05 przepisów postano- 
wienia w poprzedzającym artykule powołanego, oprócz 
kary pieniężnej rs. 4 k. 50, prawo stręczenia utraci, — 
Namawianie i stręczenie wiodące do zgorszenia i roz- 
wiązłości, pociągają za sobą kary artykułem 729 Kode- 
xu kar głównych i poprawczych oznaczone. 

Art. 13. Kobietom wyznania Chrześcjańskiego nie 
wolno jest wchodzić na słażbę w obowiązki mamek do 
żydów i nawzajem żydom nie wolno jest przyjmować ko- 
biet takich w podobne obowiązki; przeto mającym pra- 
wo stręczenia sług, pod utratą tego prawa, stręczeń tego 
rodzaju zabrania się. 

Art. 14. Xiążeczki służbowe służących przez cały czas 
służby ich pozostawać winny w ręku Panów. Przy od- 
prawieniu się słożącego ze służby, Pan, po wpisaniu 
w niej świadectwa rzetelnego, w jakich mianowicie obo- 
wiązkach i przez jak dło gi czas służący pozostawał, oraż 
jakie są jego zdolności i jaka konduita, złoży ją w Wy- 
dziale Kontroli służących za stosownem pokwitowa- 
niem. (Dokończenie nastąpi). 


- Zarząd Warszawskiego Ober-Poliemajstra, wezwał 
P. Maryę Ckodorowską, zCesarstwa przybyłą, tudzież 
P. Teofilę z Nowosielskich Pawłowską, poddanę Aù- 
strjacką, ażeby: w własnych interesach zgłosiły się do 
Zarządu Policji: lub> numera: obecnych swych zamie- 
szkań wskazały. 

JW. Jenerał: Adjutant- JEGO CESARSKIEJ MOŚCI 
Kotzebue, Naczelnik Sztabu szej Armji, powrócił 
z Drezna. 

JW. Bąron von Lederer, Konsul Jlny Cesarsko-4u- 
strjacki w Warszawie, powrócił z Wiednia. 

JW. Jenerał: Lejtnant Łabincow, wyjechał do Brze- 
ścia Litewskiego. „RS 

JW. Hr: Koostanty Branicki, w powrocie z zagranicy, 
zatrzymał się czas niejaki w Warszawie, 
` Jutro o godz: 10ej z rana, w Kościele Archi-Katedral- 
nym Śgo JaNA, odprawioną. zostanie żałobna Wotywa, 
za spokój duszy Ś. p. Karola Jache; na którą, Familja 
zmarłego, Przyjaciół i Znajomych zaprasza. 

W dniu jutrzejszym, o godzinie 10tej z rana, w Ko- 
ściele Sgo Krzyża, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, 
za spokój duszy Ś. p. Józefy z Królikowskich Czeleskiej; 
na które, pozostałe Dzieci, Krewnych i Przyjaciół za- 
praszają. ; s 

Jutro, jako w drugą rocznicę śmierci Ś. p. Józefa Pa- 
prockiego, b. Kapitana Kompanji b. Korpusu Kadetów 
w Kaliszu, odprawioną zostanie za duszę Jego, w Ko- 
ściele XX. Reformatów, 0 godz: L0ej z rana, żałobna 
Wotywa; na którą, pozostali Synowie, zapraszają Kre- 
wnych i Przyjaciół. 

Kto skarbów swego serca na smętarzu tylko szukać 
jest zmoszony, pojmie jak wielkim ciosem śmierć Ś. p. 
Wojciecha Kożuchowskiego, Emeryta, dotknęła Rodzinę 
i Przyjaciół Jego. Najlepszy Mąż i Ojciec, był wzorem 
cnoty i cierpliwości, bez szemrania znosił przeciwności 
losu, w późniejszym nawet wieku wszystko z zaparciem 
siebie, Dzieciom poświęcejąc, dał dowód jak daleko ich 
kochał. Prawdziwy dla Przyjacioł i Kolegów, chę- 
tnie niósł swe usłngi rady. A tak prawdziwie żyjąc po 
chrześcjańsku, w chwilach nawet [Qcio- miesięcznej cięż- 
kiej choroby, dając dowód poddania się woli Nieba iczy= 


rm 
stości sumienia aa s o zam. w 7 Im roku życia 
swego. Spokój Ciezcigod y Wojciechu! J. N. a 

Jan Reidel, Majster Pilnikarski, Obywatel m. Warsza- 
wy, przeżywszy lat 62, po krótkiej lecz ciężkiej choro- 
bie, wczoraj rozstał się z tym Światem. Pozostała Zona 
wraz z Dziećmi i Wnukami, zaprasza Krewnych, Przyja- 
ciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, jutro 0 go- 
dzioie 5ej po południu, z Kaplicy Ewangelicktej, przy 
ulicy My/nej, na smętarz tegoż Wyznania. ` 

Wczoraj, osób 4,265, zwiedziło wystawę brylantów 
i kosztowności. 

Uwiadamiam szanownych Rodziców i Opiekunów, iż 
kurs nauk na Pensji wyższej żeńskiej, utrzymywanej 
przezemnie „w mieście Ka/ższu, rozpocznie się z dniem 
1szym Sierpnia r. b.— Józefa Szotarska. 

a ręce JW. Hr: Heliodora Skórzewskiego, w W. X. 
Poznańskiem, jak donosi o tem Gazeta tegoż Xięztwa, 
nieznajoma osoba przysłała 30. rsr., jako nagrodę za 
napisanie satyry przeciw grze w kerty, Warunki dla 
współabiegających się o tę nagrodę są następujące: Sd- 
tyra musi być napisana wierszem: i zawierać najmoiej 
sto wierszy. Rękopism przesłany ma być na ręce Je= 
nerała Franciszka Morawskiego w Lubonż pod Lesznem 
pajpóźniej do d1go Grudnia r. b., a nagrodę wypłaci 
Hr: Skórzewski Autorowi satyry, uznanej przez Jene- 


` rała Fr: Morawskiego, za najlepszą. Ze znanych w tym 


rodzaju satyr w języku polskim, do najlepszych poli 
czyćbyśmy mogli napisaną przez. F. S. Dmochowskiego, 
Autora tyle rozpowszechnionej a napisanej w ostatnich 
czasach powieści p. n. Nauczycielka. Zdaje nam się, że 
dobrzeby uczynił szanowny Autor, gdyby ją przesłał do 
tego konkursa. 

Nr.16ty Ruchu. Muzycznego, wyszedł z druku i-za- 
wiera: Kronikę krajową; Ile uczyć się muzyki nale- 
ży; Raptularzyk podróżny: Rokosz instramentów i Ro- 
zmaitości. 

Złożono w Redakcji Kurjera od Józefa Przybyłskie- 
go z Lublina rs. 10, i od E. L. rs. 1, dla ociemniałego 
Wojciecha $zumańskiego 'z żoną: 1 z wojgiem małole- 
tnich dzieci, — Od G.C. kop: 30 «na światło przed sta- 
tuą MATKI BOZKIEJ przed Kościołem XX. Heforma- 
tów.— Od S. z Kujaw 12cie par skarpetek, dla ubogich 
pod opieką Warsz; Tow: Dobroczyn: zostających, celem 


uproszenia łaski BOGA, 0 wzrok dla L. $ 

Oprócz Piasta i Jerzego Lubomtrskiego, Wieszczka 
nasza Deotyma, przygotowała razem do drukw i inne 
nieżnane dotąd wszystkim improwizacje swoje. Utwory 
te wkrótce zapewne wyjdą na świat i wzbogacą naszą 
poezję. 

W tych dniach wyszedł na widok publiczny tom lszy 
Dzieł Shaksprara, w tłumaczeniu z pierwotworu ań- 
gtelsktego. Tom ten obejmuje dwa dramaty; to jest: 
Hamlet i Romeo i Julja, Pozostawiając krytykom oce- 
nienie tych dzieł pod względem spolszczenia tychże, nie 
możemy jednakże pominąć uwag tłamacza pod wzglę- 
dem poglądu jego tak na Angielskiego Pisarza, jakoteż: 
i na te dwa utwory jego. Poglądy te znajdają się w tym- 
że samym tomie i dają najlepsze wyobrażenie o tłoma- 
can, jako o człowieku, który z zamiłowaniem poświę- 
ciwszy się nauce, odznacza się wielką znajomością litera= 
tury tak własnej jak obcej. Obok pomienionych drama- 
tów, tłumacz ma zamiar przyswoić pam wszystkie bez 
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wyjątku dzieła Prze które i 4 się w tomach 
ktina Będzie to prawdziwą Aai i t y zasługą, 
gdyż język angielski, nie dla wszystkich przystępny, a 
obeznanie się z temi arcy- dziełami literatury angielskiej, 
pożądanem jest od wielu. „Dzieło to jak pokazuje się 
ztomu 1go, przypisane zostało przez tłumacza Panu 
Augustowi Heylman, Doktorowi Praw Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, Vice-Prezesowi Sądu Appellacyjnego 
Królestwa Polskiego, którego prace w literackim zawo- 
dzie, a zwłaszcza w prawnictwie, bywały i są ozdobą Bż- 
btjoteki Warszawskiej. 

Jaż nie jedną pod względem naukowym przyniosła 
nam korzyść podroż za granicę współwydawcy Wzorów 
sztuki średniowiecznej w Połsce, Pana Alexandra Hr: 
Przezdzieckiego. Donosimy przeto, że i w tym także 
roku przedsięwziął podobną podróż, i już. opuściwszy 

Warszawę, udał się za:granicę. 

„Tutejszy Fortepjapista i twórca mnzykalny, P. Felix 
Jaroński, opuszcza Warszawę, udając się w głąb Kró- 
lestwa, z zamiarem odwiedzenia Buska. yn 

-W dniu onegdajszym wieczorem, żona Kopca staroza= 
konnego pod Nr 225Tab na Zm piętrze mieszkająca, sto- 
jąc w oknie swego mieszkania, trzymała dwoje małole= 
tnich dzieci, a gdy starsze z nich za okno przeważyło się 
chcąc go pochwycić, przez nieostrożność trąciła ręką 
drugie młodsze imieniem Michel, 3 kwartały mające, 
które wyleciawszy pa bruk, skutkiem potłuczenia się, 
na miejscu życie postradało, ź 

Z pomocą dla jąkających się, ofiaruje się Albin Kohn. 
Adressy uprasza zostawić u Pani Kie;błewskiej w pałacu 
dawniej Kossowskich, przy ulicy Bielańskiej Nro 608, 
lub w hotelu Saskim pod Nr 46. A 

„ Utrzymująca Pensję Wyższą Żeńskąprzy ulicy Nowy- 
Świat Nro 1305, ma zaszczyt zawiadomić szanownych 
Rodziców i Opiekunów uczącej się młodzieży, iż dla 
większej dogodności uczennic, z dniem 8m b.m. prze- 
niosła swój zakład znacznie bliżej, bo do pałaen Hr: 
Andrzeja Zamoyskiego, również przy ulicy Nowy- Świat 
Nro 1245; a z dniem 20 t. m., rozpocznie zapis uczen- 
nic.— Marja Kirchner. s 

Jakób Lewandowski, Lekarz weterynarji, przeniósł 
mieszkanie swoje do domą W. Świergockiego, pod 
Nr' 1314, przy ulicy Nowy- Śwóat, gdzie skład win W. 
Rozmanith. 

Kurs wczorajszy : za pół imperjo ły, żądają rs.5 kop: 
T*/ą: za obligi Skarbowe oprócz. kuponu, żądają rs. 
85 kop: 83, wartość kupona rs. I kop: 16*/s; za listy 
zastawne Ilgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 
kop: 56, wartość kuponu kop: 35/s; ża Rossyjską poży- 
czkę 2 r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 105 kop: 71; 
eń e żądają rs. 106 kop: Tt; wartość kuponu rs, l 

op: 79*/,. 

Na wczorajsze przedstawienie Komedji p. n. Chatka 
w Lesie, Publiczność licznie zgromadziła się do Teatru 

zmaitości. Po zjawieniu'się po raz pierwszy tego pię- 

„dzieła na scenie tutejszej, już oddaliśmy sprawie- 
liwość wybornej „grze Artystów masżych; dziś dodać 
winniśmy, że Pan S:cieszewskń, przedstawiający tym ra- 
cdi lẹ Henryka, sumiennie wywiązał się z bardzo 
nego zadania. Autor tego utworu (Władysław. Sy- 

U | był obecny na wczorajszem przedstawieniu, a 
Publiczność pragnąca poznać oblicze znakomitego na- 


szego Wieszcza, przywołała go. Syrokomla powstał, 
i ukłonem podziękował za to braterskie a serdeczne 
współczucie, i w sali rozległy się oklaski! Cześć i hołd, 
Publiczności, która tak ocenia, talenta! Po ukończeniu 


' przywołani zostali: Panna Pałińska 2-kroć, PP. Króli- 


kowski 2-kroć, Rychter 3-kroć, Swieszewski 6:kroć, 
Panczykowski, Chęciński 2-kroć, i Pan: Dąbrowska, 
Artysta Teatru Wileńskiego; który wcale dobrze przede 
stawił rolę Czcionki. iF g © anoiatne 
Benjamia Zosemblum, Lekarz praktykujący, przeniósł 
mieszkanie do pałacu Hr: And: Zamoyskiego, przy ulicy, 
Nowy- Swiat, wprost statay Kopernika. )30% [3H 
i eooni tet NANNA W isg bo 
ANGLUJA. Londyn, 11go Lipca: Na'wczorajszem pos 
siedzeniu Izby Niższej, w skutek interpelłacji o sprawę 
Chińską i Indje Wschodnie, gabinet przez,swych Człon= 
ków oświadczył, że do 1Ogo Maja nie zaszła żadna zmia- 
na w położeniu rzeczy w Chinach, że pogłoski: o użyciu 
w Indjach wojsk do Chin przeznaczenych; są mylne, ï 
że Rząd w bież: miesiącu wyśle 10,000 wojska do'/ndjż 
Wschodnich. — Ogłoszony dziś dokument parlamens 
tarny o lepjach zagranicznych podczas ostatniej wojny; 
pokazuje, że zwerbowano do legji niemieckiej 441 Ofi= 
cerów, 539 szerżantów 19,702 żołnierzy; do leeji szwaj= 
carskiej 136 Oficerów, 165 szerżantów i 2,995 żołnie=' 
rzy; do legji włoskiej wreszcie 160 Oficerów, 195 szer- 
żantów i3,226 żołnierzy, czyli ogółem 16,599 legjo- 
nistów. — Królowa dawała onegdaj w pałacu Buchimg= 
ham wielki bal, na który zaproszono do 1,000 osób. 
(St: Anz:). igast 
Londyn, 11go Lipca, (wiad: telegr:).— Podług nade-* 
szłych ta wiadomości, powstańcy zostali pobici pod Deł- 
hi, i stracili 26 dział. Delhi miało być bezawłoeznie 
wzięte szturmem. W Bezgała i prowincjach północno- 
zachodnich, wiele wojska zdezerterowało. Jenerał An- 
son zmarł na cholerę. (St: Anz:). i j 


Londyn, 12go Lipca, (wiado: telegr:). — Dzisiejszy - 


Observer donosi, że liczba cepayów zbiegłych w Ben-. 
galu, wynosi przeszło 36,000. Mieszkańcy Kałkuttys 
oraz ludność krajowa nie wojskowa, są spokojni. Ten* 
że sam dziennik donosi dalej, że na wczorajszej radzie 
ministerjalnej, mianowano Główno-dowodzącym armją 
Wschodnio- Indyjską Sir Colin Camybell, który daig: 
już wyjechał do Bengalu. (St: Anzi). w 
Austria. Wiedeń, 11go Lipca. — Brót Pruski O | 
ściwszy Wiedeń, wczoraj wieczórem stanął w Pradze, 
a dziś rano udał się w dalszą drogę do Teplitz.— Panun: 
jący Xiążę Modeny, wyjechał z Wiednia d0 Teplitzi==" 
Zwyczajny Professor Prawa Rzymskiego w Uniwersy- 


tecie Pragskim, Dr Zielonackt, przeniesiony został na“ 


takąż posade do Lwowa, (N. Pr: Ztę), . ł 
Tryest, 11go Lipca wieczorem, (wiad: teleg:)>— Pora 
czta z Bombay datowana ł3po Czerwca, nadeszła tu 
Wedłag niej, powstanie w Bengałw i prowiejach pots” 
nocno-zachodnich, jest powszechne. Delhi znajdowało 
się jeszcze w ręku powstańców, wzgórza przed miastem 
jednak były zdobyte.— Z Chón donoszą, że Lord E/hot 
gotuje śttak na Kanton. (St Anzz). |; idej 
Francian Paryż, 11 Lipca. — Na Wtorkowymipó-! 
siedzeniu Towarzystwa Oryenżalnego. uważano obec=- 
ność-Feruk-Chama. Jest on już mianowany Vicę-Pre= 
zesem tego towarzystwa. Kilka interesujących uwag, u- 


= 9923 = 


czynionych w przedmiocie pamiętnika Japonjz dotyczą 
cego, dowiodły że nie będzie jedynie Członkiem bono- 

rowym.— P. Hume opuścił Pyreneje, i przybył na dvi 

kilka do Paryża. Znprosił on do siebie na jatro swych 

przyjaciół, będzie to jednak tylko posiedzenie przyjaciel - 

skie; gdyż jak mówi, duch matki nie ożywia go już wie- 
cej, i nie może wywoływać innych duchów. — Pola Æ- 

lizejskie'i Lasek Buloński, mają być czarodziejsko-przy- 

strojone w d. 15 Sierpnia. Słynny ogniomistrz Ruggie- 

rt pracuje nad fajerwerkiem, przedstawiającym bombar- 

dowanie twierdzy. (Ind: Bel:). 

„Hr: Syrakuzy, Brat Króla Negpolitańskiego, bawi 
od 2ch dni w Paryżu. Podrużuje on pod ścisłem inco- 

ito Szwagier znanego Mżresa, zastrzelił się na po- 
łach Elizejskich. Przyczyną samobójstwa, miały być 
nieszczęśliwe spekulacje. (N. P. Z.). 

Hiszpania. Madryt, 11go Lipca, (wiad: telegr:). — 
Senat wczoraj upoważnił Rząd do wprowadzenia w wy- 
konanie prawa o prassie. Tegoż dnia kongres, dawszy 
Rządowi upoważnienie do dalszego pobierania podatków, 
odroczył się. — l lgo b.m., Narvaez oświadczył w Se- 
nacie, że powstanie w Andaluzji przytłumione zostało, 
a przywódca powstańców Caro, jest schwytany. Kom- 
missje wojskowe zajmują się śledzeniem i ukaraniem 
powstańców. (Neue Pr: Ztg). i 
+ NIEMCY. Biberich, 10go Lipca. — J. C. W. W. XiĘ- 
ŻNA HELENA PAWŁÓWNA wyjechała dziś ztąd do Kissin- 
gen. (Nene: Pr: Ztg). 

(PORTUGALIA. Lizbona, 4go Lipca. — Na tajnem po- 
siedzeniu Izby Deputowanych, wczoraj zatwierdzono 
z pewnemi modyfikacjami konkordat z Rzymem zawar- 

„ Gabinet ma być skompletowany zaraz po zamknię= 

ciu Izb. (N. Pr: Ztg). 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. t 

Brochocki Dom: Rad: Stanu z Lublina nr 570; Chmielewski Ale: 
Qb: z Osieka nr 625; Dąbrowski Adam Oby: z Kamieńca Podolskie- 
gò ar 613; Dąbrowski Jan Ob: z Lublina nr 625; Kopański Stan: Ob: 
z Wilna nr 625; Nowowiejski Stan: Oby: z Żytomierza ar 613; 
Słapczyński Leon Lekarz z Cesarstwa nr 585; Wielogłowski Eust: 
Ob: ź Radomia nr 4 14.— Badeni Sew: Ob: z Siedlec nr 414; Bryndza 
Sewe: Ob: z Brześcia Lit: nr 2680; Boretti Porucz: z Petersburga nr 
625; X. Celiński Kązi: Dziekan z Grójca nr 608, 

| Wyjechali: Dobrzańscy Alex: Oby: do Moskwy, i Boles: Ob: do _ 
Radomia; Jarnuszkiewicz Józ: Ob: do Grodna; Okęcki Józ: Oby: do 
KRrobowa.— Esterhazy Wład:'Hr. do Gub: Wołyńskiej; Fajst Do- 
któr do Kamieńca Podolskiego; Michałowski Stan: Ob: do Lublina; 
Zabielło Jul: Ob: do Nadałki. 

Przyjechali koleją żelazną: Fawicki Sztabs-Kapi: Inżen: z Nie- 
mité 1059; Gartong Paw: Porucz: z Aùstrji nr 1574; Mejsels Sa- 
lomon handl: z Krakowa nr 2248; Segedy Fr: handl: z Krakowa, — 
Jaworska Marja Żona Ases: Koleg: z Krakowa nr 1565; Xżna Lu- 
bomirska Honorata Żona Pułkow:, i Xżę Lubomirski Xaw: Porucz: 
z Paryża nr 613; Wężyk Wilh: Oby: z Krakowa nr 613. 

Wyjechali koleją żelazną: Flam Dawid Doktór do Karlsbad; 
Prószyński Wacław Ob: do Francji; Stadnicki Mich: Ob: do Belgji; 
Wranken Agaton Jene:-Major do Niemiec: = Badeni Iga: Rad: Taj- 
ny;do Niemiec; Hersztopski Flor: Emeryt do Pozqania; Przystań- 
ski Stan; Starszy Nauczyc: Inst: Szlach: do Francji, 


Do. Składu Herbaty Chińskiej i różnych towarów Ros-. 
syjskich, Jana Gzydina 2g0, przy ulicy Nowy-Świat Nro 
1251, nadszedł świeży transport KAWIORU pra- 
sowanego, i SEEGE do łowienia ryb. 


„Drukarni Rurjera Warszawskiego. — Wolno drukować, 4 ( 16) Lipca 1857 r. 


BAUNSCHEIDTYZM. =" 


W skutek umowy: przed Królewsko-Pruskim Notaryuszem, 
Panem Eilender, w Boncię pod dniem dzisiejszym zawartej, ūpo- 
ważniłem, niżej podpisany, Kupca Pana Jerzego Loth 
w Warszawie, do wyłącznej sprzedaży narzędzi zdrowia prze- 
zemnie wyualezionych, Lebensweeker zwanych, wraz 
z olejem do tegoż przyaależnym (oleum Bauascheidtii) w obrę= 
bie Cesarstwa Rossyjskiego i Rrólestwa Polskiego, aby cierpiącej 
ludzkości i w tamtejszych krajach moim prawdziwym środkiem 
leczenia przyjść w pomoc, takowy w łatwy sposób dostawiać t 
skutecznie fałszerzy dochódzić. à ; eii 

Przez innego kogobądź sprzedawane exem- 
plarze moich narzędzi zdrowia są fałszywe. 

Endenich pod Bonem w Prussiech Reńskich, - 

dnia 2 Maja 1857 r. 
Karol Baunscheidt, 
wynalazca naturalnego sposobu leczenia („Baunscheid- 
tyzm”), oraz narzędzi Lebenswecker zwanych. 


Fortepjany palisandrowe nowe, są 
do sprzedania, przy ulicy Długiej pod Nr 556, w He- 
Drezdeńskim, 'w podwórzu w oficynie, po prawej 


stronie. 


Wyprawy i Ubiory dla IDzieci, 
dotychczas przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr 1372, 
TERAZ ug 

na Krakowskiem-Przedmieściu N’ 400, 


niedaleko Kopernika. 
HGW ROPZAGB 
nie wiedząc o jej mieszkaniu; uprasza się p 


o zwrot takowego do Xięgarni R. Friedleia, przy 


ulicy Senatorskiej pod .Nr.460. : 

W domu Wizytkowskim, nowym, przy ulicy Krako:-Przedm:, 
wprost Saskiego Placu, są do wynajęcia na dwa miesiące mniej 
więcej, dwa POROJE [rontowe, z Meblami, Przedpokojem i 
Ruchuią angielską. Wiadomość w tymże domu, przeszedszy brav. 
mę, schodami po lewej ręce, na 2m piętrze, lokal narożny. 


a W Dobrach Grzebowilk; wiorst 35 od Warszaw Yy 
gaj 3*/a wiorsty od Mińska, w Pcie Stanisławowskim, do 


mj im! Esh nhy ka) n N 
Przy wyjściu w Teatrze w Łazienkach, dnia 14 
b. m., oddano Parasol zielony, znajomej Pani, 


sprzedania znajduje się 100 $kopów, i Macior 

około 100, zdatnych do chodówania.— Tamże po- 
trzebny jest Ødum do roboty z wylewą,'do czego mieszkanie, 
glino-piec, opał i ógród obsiany, za rs. 45 rocznie, w każdym 
czasie. , 

Bibljoteka po niegdy Antonim Ruszla pozostała, z 700 
Dzieł polskich, rossyjskich, . francuzkich, i niemieckich złożona, 
sprzedaną będzie przez licytację publiczną przy ulicy Długiej pod 
Nr 551, w d. 3/15 Lipca i dni następnych r. b., o godz: 3 z poła- 
dnia, przed podpisanym Rejentem, odbywać się mającą. — Słani- 
sław Jasiński, Rejent. 

Za dui 10, odchodzą do Kijowa i Pałtawy, dwa Powezy; 
wyjeżdżająca Osoba, życzy sobie zabrać kogo z Mężczyzu lub Ke- 
biet, na wspólny koszt, od jednego powozu, z resztą do umowy; 
Zajazd Radomski na Grzybowie Nr 13, z rana do godz: 10, a 
w południe między 1szą a 3cią, a wieczorem od 7ej. 


Dziś rano ciepła stopni 13. Wczoraj w południe ciepła stopni 18, 
Dziś rano wysokość wady na F'iślestóp3 cali 11, (opada). 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Chatka w Lesie. 

Obraz rzeki Missyssypi, na Nalewkach, będzie przed- 


~ stawiony kaźdodziennie o godz: 7ej z południa, 


Znana oddawna RESTAURACJA niżej podpisanego eXy- 


stująca, przy ulicy Trębackiej w doma W. Sehastra Nr 636/7, > 
wprost Rzymskiego Hotelu; korzystając z zmiejszenia cen nie- 


których wiktuałów, ma bonor polecić się łaskawym względom 
Szano: Publiczności dobrze i smacznie sporządzanemi © BIA- 
DAME, pocenie kop: 25, od dnia 17b. m.— Hejnikowski. 


— Starszy Cenzor, F. Sobieszczański. * 


